.V Szu WY m raie === 


ROK Ili 


rozerwałnym węzłem”, 


Piątkowe przemówienie min, Bidauit 
w: zgromadzeniu narodowym spotkało 
się z Surową krytyką dzienników parys- 
kich różnych odcieni politycznych. 

"Skrajnie prawicowa „Aurore“ pisze: 
„Bidault mówił dlugo o rzeczach Starych 
i znanych, nie rzucając na- nie nowego 
światła. Mówić, ale nic nie powiedzieć, 
niewątpliwie dlatego, że nie ma Się nie 
do powiedzenia — taka wydałe się być 
dewiza ministra”. „A 
Prawicowa „Parisien Libere“ zaznacza 
váó: „Nie znale 'śmy mic nowego ani w 
długiej pochwale planu Marshalla, ani w 
popieraniu ścistej unit między Francją a 

ią. 

„Rzadko jakie przemówienie, wygłoszo 
nm w zgromadzeniu narodowym byto 
bardziej zwodnicze, niż mowa ministra 
Bidault — pisze „Franc Tirei”. — W 
przededniu konferencji 8-h w Londymie 
l w momencie, kiedy ma Się zebrać kon 
ferencja 16-tu, szef francuskiej dyplog 
cji ograniczył się do powtórzenia 46M 
szechnie znamych tez. 


= A 
jednost 


JW związku z układami Francji, Wiel- 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych w 
sprawie przyszłości zachodnich stref Nie 
miec, ambasador ZSRR w Londynie, Za- 
rubin, złożył ministrowi spraw zagrani- 
cznych Bevinowi w dniu 13 lutego naste- 
pujące oświadczenie: 

Rząd radziecki dowiedział się z Dra- 
sy, że rządy Francii, Anglil j Stanów Zje 
dnoczonych zamierzają odbyć w dniu 19 
lutego w Londynie naradę w sprawie Nie 
miec, Na naradzię tej mają być omawia- 
ne probiemy ogólnej polityki względem 
Niemiec, sprawa przyszłego ustroju Nie- 
miec zachodnich, kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry, Sprawa odszkodowań itd. 

Rząd radziecki uważa za stosowne 
zwrócić uwagę rządu Wielkiej Brytanii, 
że zwołanie narady, na której rożpatry- 
wane mają być sprawy należące do kom 
petencji wszystkich czterech państw ©- 
kupacyjnych i innych państw €uropei- 
skich, jest pogwałceniem uchwał pocz- 
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Nasz handel 


Dzisiaj opuszcza Warszawę delegacja 
handłowa, która udaje się do Paryża, dla 
nawiązania stosunków handlowych z 
Francia 
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Bidault mówi... po angielsku 


Kłopotliwe pytania 


stawia naród francuski swojemu ministrowi. 
i Marshall podyktują odpowiedź... 


= W piątek odbyło się w Paryżu posiedzenie francuskiego zgromadzenia naro- 
dowego, poświęcone polityce zagranicznej rządu. Min. Bidawt wygłosił przemó- 
wienie, w którym oświadczył m. in. że „Siederowane i pokojowe Niemcy win- 
ny znaleźć swoje miejsce w Zjednoczonej Europie“, 

Bidault stwierdził, że obecnie „Francja połączyła się z Wielką Brytanią nie- 


Włoch, Scelba udzielił wywiadu jedne 


czasie 
czna ocenia ten wywiad, jako kołejną 
próbe nastraszenia wyborców. 


Opłata pocztowa ulszczonś cyczałiem, - A F : 
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— Bevin 


trzymaliśmy dotąd, niestety, odpowiedzi. 

Jest plan Marshalla, jest i płan Bevina. 
ale nie ma płanu Bidault. Zapytujemy — 
kończy dziennik — CZY ISTNIEJE PRA- 
WDZIWA POLITYKA FRANCUSKA?”. 

„Bidault — podkreśla „Ce Soir“ — po- 
wrócił do swej ulubionej taktyki tajnei 
dyplomaci. Przypomina nam to inną e- 

Jakie będzie jego Stanowisko w Londy |pokę takiej dyplomacji, a mianowicie 
nie, kiedy zostanie poruszona Sprawa; Monachium, ale wiemy dobrze, jak skoń- 
Trizonii? — Na te Palace pytania nie 0-| Czyli ludzie Monachium.” 


Dalszę<przykre pytanie 3 państw: sowa 


pod adres mi HM. Bidlault w sprawie traktowania oby- 
| M Organizacji polskich we Francji 


Fiebaty w zgroma |szykan fgróżb pod adresem organiza- 
Wwym.nad polityką zagra |cji polskich, uznawanych przez rząd 
cji, zabrał głos deputowa* | polski, popiera pan inne organizacje, 
de Chamkrun, interpelując | gqgyż według moich informacji, w re- 
wę m hg e cić wizjach brali udział agenci policyjni 
ji. ORO á ZA ZY m. in. PF mundurach andersowców. 

Dzieje się to na 8 dni przed przy- 


następuje: A ~; * zy" 

W ciągu ostatnich 3 dni aresztowa- | jazdem do Francji delegacji polskiej, 

no szereg obywateli polskich. W tym |która ma podjąć rokowania o zawar- 
cie traktatu handlowego“. 


samym czasie, gdy nie szczędzi pan 


R. nie uzna 


Co zamierza uczynić rząd francuski, a- 
by nie wypaczono planu Marshalla? 


W toku p 
dzeniu ną 
niczną H 
ny Gi 


ych decyzji USA, Anglii i Francji w sprawie Niemiec 


damskich | iR postanowień. przyję: | stosowne zawiadomić rząd Wielkiej Bry- 

tych przez cztery mocarstwa, które po- |tanii, iż postanowień powziętych na kon- 

noszą wspólną odpowiedziałność za te|ierencji zwołanej Przez trzy mocarstwa 

sprawy i winny o nich wspólnie decyde- |nie będzie uważał za prawomocne. 

wać z wykluczeniem wszelkich separa-| Anałogiczne oświadczenia zostały zło- 

tystycznych wystąpień. żone rządom Francji 1 Stanów  Ziedno- 
Wobec tego rząd radziecki wważa za| czonych. 


Lekcja 
przeszłości 


Dziennik paryski „Humanite“ oma- 
wia szczegółowo analizę dokumentów 
historycznych, saoo przez Ras 

Biuro ine, a zawie- 


1 dokumen- 
dzie jakiej 


w latach przedy sh dopuściła Się 
"/ielka Brytągi la u do Austrii, 
Poisk? | CzeGhoś 


odkreślalą w 
Mia już w roku 
e na okupowae 
z Niemcy. 
zapowiada 
Kernan ih w ów, które 
zawierać będ dokumen- 
tów radzieck ch o winie 
angio - amery g i francuskich fat 
szerzy historii. | 


3 państwa słowiańskie 
wymienią poglądy w sprawie Niemiec 


Ministrowie spraw zagranicznych Pol- 
ski, Jugosławii t.Czechosłowacii mają 


„|się spotkać w Pradze w nadchodzący 


wtorek celem omówienia sprawy gdszko- 
dowań wojennych | przedyskutowania 
innych zagadnień, dotyczących Niemiec. 


Układ przyjaźni 

zawrą Czechosłowacja i Bułgaria 

Poseł bułgarski w Pradze Simow o$- 
wiadczył na konferencji prasowej, iż cze 
chosłowacko - bułgarski układ o przyjaź 
ni i pomocy wzajemnej podpisany zosta- 
nie jeszcze przed wyborami do parlamen 
tu czechostowackiego, prawdopodobnie 
w maju lub w czerwcu br. 


Strajki w Belgii 

Rząd używa wójsko przeciw robotnikom 

Strajki w Belgii trwają nadal.. Wobec 
przeciągającego się strajku robotników 
portowych w Gandawie, port został ob- 
sądzony przez wojsko. Również obsadzo 
na została wojskiem strajkująca elektro- 
wnią w Brukseli, 

Oprócz tego w Beteli Strajkuje około 
dwie trzecie kopalń węgla. 


Chcą zastraszyć naród 


Uzbroijeni faszyści pomogą „zrobić” wybory. 
Lud włoski nie da się sprowokować 


Jak donosi dziennik rzymski „Republica“, w fabrykach włoskich znaj- 
duje się w remoncie kilkaset ameryk ańskich samochodów pancernych. Sa- 
mochody te, po odremontowaniu, zostaną przekazane specjalnym oddzia- 
łom policyjnym, utworzonym wyłącznie na okres wyborów. 

Oddziały te. jak wiadomo, składa ją się przeważnie z byłych żołnierzy 
i oficerów armii faszystowskiej. 


Minister spraw wewnętrznych |cja jego jest sprowokowanie odrocze- 
p g y ja I J 


mia wyborów, nie bacząc na już wyda- 


mu z dzienników włoskich, w którym | ny dekret. 
szczegółowo opisał Środki policyjne, | W dzienniku „Unita“ ukazało się 
do jakich rząd zamierza się uciec w | oświadczenie Togliattiego, w którym 


wyborów. Prasa demokraty- | stwierdza się, że wywiad Scelby dowo 


dzi zamiarów rządu zerwania wybo- 


Inten- rów drogą prowokacji. Rząd chce stwo 


rzyć sytuację paniki i napięcia. Prze- 
ciwko partiom demokratycznym przy- 
gotowuje się 150-tysięczną  uzbrojo- 
ną po zęby armię, 

Togliatti podkreślił, że wyborów 
obawiają się siły imperialistyczne, pod 
trzymujące obecny rząd włoski, fed- 
nak wyborów pragnie naród włoski, 
który przeciwstawi się wszelkiej pro- 
wokacji. ` 

Z ostrym protestem przeciwko enun 
cjaejom Scelby wystąpił również Pie- 
tro Nenni i szereg innych wybitnych 
działaczy frontu ludowo-demokratycz- 
nego, 
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o swych wrażeniach z podróży po Z. S. R.R. 


że artysta powiiien uczestniczyć w twór|i pobudzające otoczenie, w którym żyją 


Hewlett Johnson, arcybiskup Canter- 

buty, wrócił niedawno do Angli z dłaż- 

j szej podróży po Rosji Sowieckiej. Swo- 

je wrażenia i opinie ogłosił w książse 

ż „Jedna Bzósta kułi ziemskiej”, z której 
ei wyjątki przytaczamy poniżej: 

” „Rosjanie nie są aniołami bez skazy | 

Związek Sowiecki nie jest wymarzonym 
przez nutopistów rajet na ziemi, 

A iednak Życie narodu  Bowieckiego 
lest określone przez zasady moratna, któ 
rych bym sobie najserdeczniej dla nas ży 
czył. Naród sowiecki pracuje dla wspól- 
nègo dobra, a to uważam za moraliią pod 
stawę Życia olrześcijańskiego, choćby na 
wet Rosjanie przeczyłi temm. Naród so- 
wiecki wczy się w praktyce, że prawdzi- 
wè Życie jest tylko we wspuliocie Za- 
stosowane przez niego zasady rozwiwię- 
cia lepszego ustroju spotecznógo, szerszej 
wspólnoty wszystkich wydafą mi się słu 
SZAIE, 

Również w Anglii, Francji i Ameryce 
mniszą nastąpić przemiany, gdyż żaden 
kraj nie może stać na miejsca, gdy ludzie 
w iednymn kraju posuwają się naprzód, to 
łudzie w innych krajach wiszą uczywić 
to samo, jeśli nie chcą być skazani na 
zagładę, Przodujące stanowisko Anglii w 
przemyśle wpłyfgło swego cza8i NA ca- 
ty świat. Głęboka i pełna znaczenia prze 
miana w Rosji wywoła zmiany również 
U nas i gdzie indziej, Nie muszą one ko- 
iecznie odbywać się w ten Sam Sposób. 
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"Zarówno w literaturze, lak w muzyce 
i sztukach plastycznych ludzie sowieccy 
śledzą pilie zazramice, Sirzegą dziedzic 
twa przeszłości. Przyswófi fobie Sliake- 
speare'a i Goeileto: Balzak, Moliere i 
Sehiler stali się ich duchową własnoś- 
cią. We własnej ojczyźnie minął dzień 
315 rocznicy urodzin Shakespeare'a bez 
echą. podczas gdy w eałym Zwiążku Ś0- 
wieckim obchodzono ten dzień ma kar- 
tach ksiażek. pian j scenach teatralnych 
i pamięć jego została neżczona przez set 
ki tysięcy chionów i tabolwików. 

Wychodzą przekłady wiehi pisarzy za- 
granicznych į mają ani szeroki krąg czy. 
telników, Do tych autorów należą mig- 
deyv imymi Upton Sinelair. Manpaszant, 
Victor Hugo, Au*tol France, Balzac, Dic- 
kens, Darwin — a ze współczesnych — 
Emtest Hemingway, H. G. Wells, Frank 
Narris, Lion Fenchtwangor, Heinrich 
Mann, Juster Regter, Arnold Zweig, 

Pisarzy nie tylko czytą się, ale i popie 
ra. Związek świadomie i nieświadomie 
zapewnia kierimkom literackim szerokie 
pole į największe poparcie. 


czyim Życiu swego kragu. Jak inżynier, 
który buduje most, must znać į rozu- 
mieć nie tylko technikę i pracę przy bu- 
dowie mostów, lecz także praktyczną i 
społeczną funkcię swojego mosti, tak sa 
mo artysta musi uczestniczyć w tato- 
kształcie życia Większość artystów zga 
dza Się z tą zasadą j jest zupełnie natu- 
rane, że Szołochów, autor „Cichego Do- 
m“, mieszka stale w cichej wsi, której 
spokojnie płynące życie uczyni OSNO- 
wą swego dzieła 

Dramat zaimuje w ZSRR szczególne i 
mprzywiłejowane stanowisko. Żaden im- 
ny kraj nie mdziela swoim teatrom tak 
wspaniałej potócy finawowej i tak wy- 
sakiecji wyróżnień. 

Artysta, który miał grać Oiefla, otrzy- 
mał dwa lata na gruntowne przestiio- 
wanie swojej roli, jest to przykład jak 
poważnie traktuje się sztukę dramatvcz- 
ną i dąży de najwyższej doskonałości, 

Opera i balet są tak samo świetne | 
równie powałżikie traktowane jak teatr. 
Niewątpliwie sanka przeżywa w Związ 
ku Sowieckim podobne odrodzenie, jak 
w czasie Renesansu we Włoszech lub Re 
wołucji we Francji. 

Oczywiście często stawia się pytanie 
0 wolność Sztuki w Zwiążku Sowieckim 
i tutaj można zrobić wiele zarzutów: czy 
miono je i zasługiwały one na Staranne 
rozpatrzenie. 

W związku z tym moglibyśnry przyto- 
czyć słowa. pewnego amerykańskiego 
krytyka mizycznegó: „Zapewniony byt 


kompozytorzy sowieccy, budzą w całym 
świecie zazdrość kolegów*. Ta pewność 
i stałość stwarzają podstawę wolności 
wewnetrznej, a szczęśliwe otoczenie po- 
budżą do tworzenia nowych form arty- 
styczit ych. , 

Jedno słowo częściej niż inne, można 
usłyszeć z ust ludzi sowieckich: słowo 
kultura. Zawiera otio wszystko to, co my 
tutaj pod tym samym słowem rozine 
my, ale i jeszcze wiele więcej, Jest nip. 
brakiem kultury wejść do damu w zabło- 
conydh butach, żle wyczyścić zeby lub 
Woy- uszy; jest brakiem kultury mie o- 
kazywać zainteresowania dła książek i 
sżiuki, lub mie zmać postępów nanki, 


Jeżeli skłonni jesteśmy uśmiechać się 
z politowaniern z powodu szczególnego 
nacisku, jaki się wiąże z tym niewielkim 
słęwem, to misimy pomyśleć o tym, dle 
ogramiczoności i zadowolenia z Sarego 
siebie mieści się w naszym znaczeniu te- 
go Słowa, Mówimy o ludziach kultural- 
nych, o klasach kułturaltrych. Naród 5o- 
wiecki natomiast nie ogranicza ani tego 
słowa, ani tego poitcia. Naród Sowiecki 
nie ma klas kulturalnych i ich nie potrze 
buje. Naród sowiecki pragnie być naro- 
dem knituralnym i aby te osiaznąć, asihi 
je zapewnić wszystkim czas, warunki by 
tu i odpowiednie możliwości. W związ- 
ku z tym sziuka nie ma być czymś abstra 
keyinym lub zastrzeżonym dla zamknie- 
tych kół Sztuka jest narodowym dzie- 
dzictwem każdego i musi się dla wszyst- 
kich słać dostępna". 


Przed rocznica „Wiosny Ludów” 


Łódź godne uczci bliskie jego sercu. Święto | 


Wezoraj, pod przewodnictwem preze- 
sa MRN, ob. Andrzejaka odbyło sie kon- 
stytucyjne zebranie Komitety Obchodu 
Stulecia „Wiosny Ludów”. 

Obrady zagaił płk. Loga-Sowiński, pod 
kreślając, 26 całe Społeczeństwo Polskie 
„tak ściśle związane z wielkimi ruchami 
wołuościowymi śtawła Sobie radanie 
najściśtejszego uczestnictwa w tym świę 
cie, Zatłanie to stoi także przed Łodzią, 
— miastem fabryk, pracy I myśli postę- 
powej, 

Z ramienia Komisj; Międzypartyjuej 
przemawiał eb. Hyra, wskazując na ko- 
nieczność skoordynowania akcji Komite- 


polskim | przedstawił zebranym Kalenda- 
rzyk uroczystości obchodów, które odbe 
dą się na terenie kraju. 

Prezydium  ukonstytuowasego wezo- 
ral Komitetu Wojewódzkiego Stanowią: 
prezydent E. Sławiński, Zofia Nałkow= 
ska, wojewoda Szymanek, wicewojewo- 
da Stawiński, profesorowie UŁ.: Jaku- 
bowski (z ramienia Tow. Przyjaźni Pol- 
sko « Francuskiej), Zygmunt Szymanow- 
sk, Witold Kula, Zygmant Hałasiński, Łu 
kaszewicz, z ramienia Zw. Literatów — 
Seweryn Pollak, red. „Kuźnicy* — Jas- 
truń I ob, Duniąkowa (Liga Kobiet), 

Łódź — miasto robotnika polskiego go- 


W Sztuce sowieckiej wmano za zasadę |tu Wojewódzkiego z Komitetem Ogólno- dnie uczći bliskie jego sercu Święto. 


Codzienna nowelka „Fapressu" 
z 


Prawnik 


— Tak, Henryku... — szepnęła ci- 
cho Janka — chce zostać twoją na 
wieki. Kocham cię, kocham tak gorą- 
co, jak ty mnie... 


— Słowa twoje czynią mnie naj- 
szczęśliwszym człowiekiem pod słoń- 
cem.. — ódrzekł Henryk, aplikant są- 
dowy. 

Janka, rumieniąc sie, 
w óczy. Przeż chwilę stali oboje w 
milczeniu. Wreszcie Janka  szepneła 
cicho, rumieniąc się jeszcze bardziej: 

— Henryku... Zaręczyliśmy sie prze 
cież... Pocałuj mnie... 

Ale Henryk nie ruszał się z miejsca, 
patrząc przed siebie. 

— Chodź!.. — nalegała Janka — po 
całuj mnie... 

— Tak.. — odrzekł Henryk, budząc 
się z zadumy; — Tak się tylko mówi... 

— Co ci jest, mój kochańy?... 

— O ile cię dobrze zrozumiałem, 
żądasz ode mnie pocałunku... 


spojrząła mu 


— Taki. — szepnęła cichutko i do- | 


dała jeszcze ciszej; 


— Jesteśmy przecież 
nas nie widzi... 

— Właśnie o to chodzi... 

— Nie rozumiem... Dlaczego się wa- 
hasz?.,, 

Aplikant ściągnął ze stołu gazetę i 
zapytał, patrząc swej narzeczonej pro- 
sto w oczy: 

— Czy przeglądasz czasem pisma?... 

— Oczywiście — odrzekła Janka — 
Codziennie czytam powieści i ogłosze- 
nia zaręczynowe. 


sami... Nikt 


Jesteśmy zaręczeni i jaka siła może 
zabronić abyś mnie pocałował?... 

Henryk spojrzał smutnie na swą na- 
rzeczoną i odparł zduszonym głosem: 

— Sąd nie pozwała! 

Janka spojrzała niespokojnie 
Henryka. 

— Tak, moja droga... Kodeks karny 
nie pozwala nam się całować. Prze- 
czytaj ma przekonasz się: „Pocałunek 
jest to poufałe oddziaływanie na ciało 
innej osoby, wymagające zezwolenia 
całowanego'. 

Janka zarumieniła się aż po uszy. 
— Doskonale!... zawołała. 
Wszystko dobrze się składa! Zgadzam 
się! Udzielam ci prawa pocałowania 


na 


: z | i P ahr? 
== A wyroki sądu? — badał dalej | "anie. Teraz dobrze? 


Henryk. 

— Nie, to mnie nie obchodzi... 

Wzruszył ramionami. 

— Nie czytasz wyroków sądu? 
takim razie teraz rozumiem... 

— Jesteś taki zagadkowy. 

Henryk zmarszczył czoło. 

— Mam ku temu pewne powody... 

Położyła rękę na jego ramieniu i 
uśmiechneła sie: i 

— Jakie są to powody?.. Przecież 
a cię kocham i ty manie też kochasz... 


W 


Aplikant sądowy zastanowił się. Wi- 
dać było, że walczą w nim w tej chwi- 


|l} dwa potężne uczucia: zakochanego i 


prawnika. Ale walka trwała tylko se- 
kunde i twarz jego wypogodziła się. 
Prawnik zwyciężył. 

— Moja droga Janko! Zapominasz, 
że nie jesteś pełnoletnia! Nie masz 
więc prawa jeszcze sobą rozporządzać. 
Matka twoja musi nam dać zezwole- 
nie... > 

-= Ależ matka moja sie zgadza! Ona 
będzie szczęśliwa! — krzyknęła Ja- 
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Nasze Taly 


„NIESZCZĘŚLIWY SULEJOWIAK": Po- 
winien Pan myśleć nie o rozwodzie, a n le- 
czeniu żony, która, sądząc z tego co Pan pl- 
sze, jest osobą poważnie chorą nerwowo. 
Przede wszystkim musi, Pań z nią pójść da 
lekarza — specjalisty, neurologa. Jesteśmy 
pewni, że po wyleczeniu żony, pożycie Wa- 
sze znów bedzie dobre i harmonijne. Dziwi 
'*s, że nie pomyślał Pan o tym, naiomiast 
zdecydował się Pan tak szybko na odejście 
od żony i małego dziecka, Jest bardzo mo- 
żliwe, że obecny stan żony wpłynął w fèn 
sposób na jej ustrój nerwowy, że stała Sią 
nieópanowana itp. Tymbardziej więc, musi 
Pan teraz dbać o nią i jej zdrowie! Przecież 
żeniąc się, wziął Pan na siebie obowiązek 
pomagania żonie, opiekowania się nią w OkTa 
sie kiedy tej opieki potrzebuje — a teraź, 
taki właśnie czas nadszedł, że więcej niż 
kiedykolwiek powinna być odbarzana PAna 
serdecznością i dobrocią, 

Ryk 

ANIA z CZĘSTOCHOWY: Nie możemy 
tego przecież zmienić Pańńo Aniu, ieżeli % 
Szkole Pielęgniarek wymagana jest mała ma 
tura. Wydaje nam się natomiast, że bez spec 
jalnych trudności mogłaby Pani tę małą mā- 
turę uzyskać i wtedy niec nie stałoby na 
przeszkodzie aby się Pani kształciła w wy- 
branym zawodzie. W sprawie kursu o jaki 
Pani pyta, proszę napisać do Polskiego Czer 
wonego Krzyża, Łódź ul. Piotrkowska nr 236. 

Re pe M 

STEFAN M.: Pracownik umysłowy, Hzys- 
kuje prawo da całkowitegoę pierwszego urlo- 
pu miesięcznego, po roku nieprzerwanej pra= 
cy w danym zakładzie lub instytucji, a pra- 
wo do następnych urlopów z poczatkiem każ- 
dego roku kalendarzowego. Np. Jeśli pracn- 
wał Pan od 1 lipca 1946 roku, uzyskuje Pan 
prawo do pierwszego 1-miesięcznego urlopu. 
zaś następny urlop ma Pan prawo otrzymać 
już w styczniu 1948 r. Jeżeli wypowiedziano 
pracę 30 października, to okres wypówie- 
dzenia kończy się 31 stycznia 1948 r. i pra- 
codawca mus! wypłacić wynagrodzenie w £u- 
mie jedńomiesięcznych poborów za niewyko- 
rzystny urlop w 48 r, Oczywiście, jeśli pras 
cownik chce ten urlop w styczniu wykorzyk- 
tać, to nie ma już prawa do wynagrodzenia, 
Pracodawca jednak nie ma prawa żądać nd 
pracownika wykorzystania urlopu w ńkresie 
wypowiedzenia, Gdyby były na tym He Jakies 
nieparozumićnia, pracownik powinien zwr- 
cić się do swego Związku Zawodowego, alba 
do Inspektora Pracy, W wypadku zaś gdyby 
ta interwencja była bezskuteczna, można wy- 
stąpić do Sadu Pracy, 


„0 TRWAŁY POKÓJ 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ” Ni D 


w języku rosyjskim “Į francuskim — 
już do nabycia w cenie zł, 10 we wszyŝt- 
kich Oddziałach Robotniczej Spółdzielr 

Wydawniczej „Prasa” i w Oddziałach 
„Czytelnika, Skład główny w Warsza» 
wie w Wydziałe Kolportażu R.Ś.W. 
„Prasa“ przy ul. Smolnej 12. Tel: 871-80, 
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ka tryumfująco. — Powiem ci nawet 
całą prawdę, ona siedzi obok w poko- 
ju i czeka, żebyśmy ją zawołał. 

— Tak, ale nawet to jeszcze nie roz- 
wiązuje kwestii. Znam wypadki, gdy 
matka potem nie chce się przyznać 
do tego, że dała zezwolenie. Takie 
komplikacje są niebezpieczne. Czy. 
macie jakiegoś znajomego rejenta? 

— Oczywiście — rzekła powoli Jan 
ka — pozwól, że w tej sprawie poro- 
zumiem się z matką. Poczem uchyliw- 
szy drzwi sąsiedniego pokoju zawoła- 
ła: „mamo!“ 


Pani Maria, jak zresztą prawie 
wszystkie matki w podobnych sytua- 
cjach, znajdowała się tuż przy 


drzwiach... Na widok córki spojrzała 
na nią pytającó, a Janka rzekła, ce- 
dząc każde słowo. 

— Przed chwilą oświadczył mi sie 
pan Henryk! 

— Gratuluję wam, moje drogie dzie 
ci — zaczęła rozrzewniona matke, ale 
córka przrewała jej szybko. 

— Ja jednak dopiero teraz pozna- 
łam prawdziwą jego naturę i dlatego 
oświadczam: wolę zostać raczej słarą 
panną, niż żoną takiego formalisty i 
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WICEK: — Ojeja! Nie dam rady!... 


piel.. I gdzież ten kontakt? A zapałek |W coś się zaplałałem! To chyba ręcz- 
d 


nie mam, pieska historia!.. Pójdę spać |nik! Wpakuję 


po ciemku!... 


Skutki niedbalstwa 


Przechodnie łamą ręce i nogi 

Po ostatniej odwilży chwycił przymro 
zek i ulice miasta pokryły się zołoledzią. 
Ponieważ zaś obywatele dozorcy zobo- 
jętnieli ostatnio zupełnie na zmiany at- 
mosferyczne — Pogotowie Ratunkowe 
miało przez cały dzień „urwanie głowy” 
z niesieniem pomocy poszkodowanym 
przechodniom, których pokaźną ftość z 
połamanymi rękami i nogami, dostarczo- 
io do SzDitań łódzkich, 

1 tak z połamanymi kończynami od- 
wieziono do szpitali ob. ob.: Marię Mań- 
kowską (Al, l-go Maja 41), Genowefe 
Turek (Armii Czerwonej 100), Waleris 
Dudę (Rokicińska 9), Zofię Smółską (wieś 
Zimmawoda), Zofię Szymańską (Wscho- 
dnia 16), Michalinę Raipold (Praszka), 
Marię Zucher (Limanowskiego 165) 1 je- 
dymego wśród tych poszkodowanych eż 
czyznę — Romana Pławskiego (Przędza! 
niana 64) 

, Oto, nie pełmy zreszią „plon” (tyfko z 
jednego Pogotowia Miejskiego) — ubie- 
glej doby: 

Więc możeby fednak ob. ob. dozorcy 
wzięli się za piasek į łopaty? (i) 


Komunikat Kom. Cennikowe 


Komisja Cennikowa na m. Łódź ni- 
niejszym odwołuje podane w dniu 
13.11. b.r. ogłoszenie o ustaleniu mak- 
symalnych ceń w obrotach handlo- 
za nierogacizną na targowisku m. 

o Ą 


Milicji — za sprawność 

Do Komendy M.O. wpłynęła ofiara 
5.000 zł, złożona na sieroty po pole- 
głych milicjantach przez ob. Jerzego 
Komorowskiego, zamieszkałego przy 
ul. Wysokiej 20. 

Ofiarę tę ob. Komorowski 
jako dowód uznania dla 
pracy Milicji, pełniącej służbę na 
skrzyżowaniach ulic. Przed kilku 
dniami, dzięki przytomności umysłu 
jednego z milicjantów ob. Komorow- 
ski uniknął nieszczęśliwego wypadku 
na jezdni. (i) - 


wpłacił 
sprawności 


Ruch wielowarsztatowców 

iozwija się coraz pomyślniej 

Ruch  wielowarsztatowców w prze- 
myśle włókienniczym rozwija się co- 
raz pomyślniej. 

Szczególnie wzrosła liczba tkaczy i 
prządek, którzy przeszli do obsługi 
większej ilości krosien i wrzecion w 
przemyśle bawełnianym. Ponad 7.000 
tkaczy pracowało w grudniu na czte- 
rech krosnach. Liczba tkaczy obsłu- 
gujących 6 krosien wzrosła do 1.047 
osób. Zwiększyła się również liczba 
tkaczy, obsługujących 8 krosien. 

Liczba prządek obsługujących trzy 
strony wrzecion wzrosła o 46 proe. i 
wynosi obecnie 1.471 osób. Liczba 
prządek, obsługujących cztery strony 
'wrzecion podniosła się o 36 proc. 

W chwili obecnej ponad jedną 
czwartą wszystkich wrzecion w bran- 
ży bawełnianej obsługują wielowar- 
sztatowcy, a tylko jedną trzecią prząd 
ki na dwóch stronach. (k) 


raństwo do kieszeni i 
jazda dalej! Siup! 
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WICEK: — Oho, ktoś me ciąg- 
nie! Te, puszczaj, bo... Rety! Ale ło- 
mot! Chyba talerze! Wacek się obudzi 
i będzie heca... 


WACEK: No, no! Ścianę utytłałeś í 
rodzinny serwis na atomy parcelu- 
jesz!.. Co jest? 

WICEK:; — To schody są winne! 


Znaczne ilości otrzymaliśmy obecnie z demobilu. — Para 
mocnych trzewików żołnierskich od 300 do 600 z}. 


Coraz więcej obuwia pojawia się na 
rynku. Ostatnio otrzymaliśmy kilka= 
dziesiąt tysięcy par obuwia czeskiego, 
które rozdzielane jest między człon- 


chodzącym tygodniu nadejdą dalsze 
transporty czeskich pantofli i trzewi- 
ków. 


Trzej chłopcy utoneli 


podczas ślizgania się na stawach łódzkich 


Na terenie Łodzi znałduje sie wieje 
nieogrodzonych Stawów | sadzawek, któ 
rych wodę ścięły ostatnie przymrozki. 
Nie zważając jednak na to, że powłoka 
lodu jest jeszcze bardzo cienka — gro- 
mady dzieci korzystały z okazji, aby się 
poślizgać, 

Tragiczne skutki nie dały długo na sie- 
bie czekać: w godzinach rannych Straż 
Ogniowa ł Pogotowie Ratunkowe wzy- 
wane było aż DO TRZECH WYPAD- 
KÓW, KTÓRE ZAKOŃCZYŁY SIĘ 
ŚMIERCIĄ TRZECH MŁODYCH CHŁOP 
CÓW! 

Płerwszy wypadek wydarzył Bie na 
Karalewie, przy ul. SANDOMIERSKIEJ. 
Dwaj chłopcy — 11-letni Władysław Tom 
czak (Gwiazdowa 11) ; 10-letni Mirosław 
Girel (Gwiazdowa 6) ślizgali się po cien 
kim, jak szkło, lodzie. W pewnej chwili 
lód załamał się | obaj chłopcy wpadli do 
wody. Z pierwszą pomocą pośpieszył tm 
Przechodzący tamtędy kolejarz Stani- 
sław Dzięciela, któremu udało się urato- 
wać ll-letniego Tomczaka. Przybyła na 


miejsce Straż po dłuższych poszarkiwa- 
niach wydobyła ze Stawu kolegę uratowa 
nego chlopca — 18-letniego Gireta. Chio- 
plec był nieżywy. 


W kilka minut potem, Straż zaalarmo- 
wano jednocześnie o dwóch hmych wy- 
|padkach zatonięcia, W stawie przy ul. 
| NAPIÓRKOWSKIEGO 121 podczas śliz- 
i gania się wpadł do wody | utonął 11-iet- 
[ni Stefan Orzepiński (Ozorkowska 39), 
[zaś w Stawie przy ul. MACKIEWICZA 
|7-9 znalazł śmierć w czasie ślizgania Się 
li-letni Ryszard Nowacki (Słerakowstkie 
zo 65). 

Ovowiazkiem rodziców I opiekunów jest 
ostrzec dzieci przed grożącym im niebez 
pieczeństwem, Narazie lód jest jeszcze 
zbyt cienki, aby można Się było na nim 
ślizgać, Jeżeli zaś chodzi o stawy na te= 
renie miasta, oraz o uliczne baseny ponie 
mieckie — już od dwóch lat domagamy 
się ich ogrodzenia, wzzdędnie zasypania. 
Jak dotąd jednak, sprawie tej nie nadano 
(ZA „urzędowego biegu”! (0). 


Liczniki we wszystkich taksówkach 


Ustalono wczoraj 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- 
legium Zarządu Miejskiego w Łodzi, 
na którym załatwiona została ostate— 
cznie sprawa taryfy dla taksówek 
łódzkich. 

Przede wszystkim, Kolegium ustali- 
ło, że wszystkie taksówki łódzkie obo- 
wiązkowo muszą się zaopatrzyć w licz 
niki do dnia 1-go marca rb. Właścicie- 
łe taksówek, którzy się do tego nie 
7 — pozbawieni będą konce- 
sji. 

Ustalona wczoraj taryfa dla taksó- 
wek dzieli się na dwie zasadnicze czę- 
ści. Pierwsza dotyczy opłat w godzi- 
nach od 6-ej rano do 1l-ej wieczór. 
Za kursy w tym czasie pasażerowie bę 
dą płacili po 120 zł. za pierwszy prze- 
jechany kilometr oraz po 60 zł. za każ- 
dy następny. 

W godzinach od 1l-ej wieczór do 
6-ej rano taryfa będzie wyższa o 50 
proc. Tak samo o 50 proc. wyższe staw 
ki stosowane będą przy wyjazdach ża 
miasto w ciągu całej doby. Jest to 


uzasadnione tym, że taksówka wraca- 
jąc z podmiejskiej 


tarytę dia Łodzi 


liczyć na pasażera w powrotnej dro- 
dze, w związku z czym drogę tę prze- 
bywa bezużytecznie. 


Oczekując na pasażera właściciel 


-| taksówki ma prawo liczyć po 20 zł. za 


każde trzy minuty. 

Jednocześnie Kolegium wprowadziło 
do taryfy uzupełnienie, w myśl które- 
go ludzie pracujący za okazaniem legi- 
tymacji związkowej mają prawo do 20 
proc. bonifikaty z sumy, jaką wybije 
licznik. Jeżeli zaś taksówką jedzie 
kilka naraz osób — wystarczy, aby jed 
na tylko osoba posiadała legitymację 
związkową, aby móc skorzystać z ulgi. 


Bardzo dobrze się stało, że taryfa 
dla taksówek zostąła nareszcie ustalo- 
na. Zapobiegnie to rozmaitym niepo- 
rozumieniorm, jakie często wynikają 
między pasażerami a właścicielami tak 
sówek. 

Pożądanym byłoby również ustale- 
vie urzędowej taksy dla dorożek kon- 
nych, przejazd którymi nadal uzależ- 
niony jest od „widzimisię” i... humoru 


okolicy nie może I dorożkarza. (s) 


ków organizacji zawodowych, a w nadt 


Poza tym jeszcze w tym miesiącu 
ctrzymamy na kartki około 100.000 
par obuwia krajowego, którego cena 
wahać się będzie od 700 do 1.600 gło- 
tych za parę. 

Niezależnie od tego, na rynek rzu- 
cono obecnie znaczne ilości b. taniego 
i dobrego obuwia roboczego z demobi- 
lu, jakie otrzymaliśmy swego czasu w 
ramach przydziałów UNRRA. 

Buty z demobilu przydzielane są pa 
szczególnym związkom ża pośredni- 
ctwem Centrali Zbytu Przemysłu Skó 
rzanego. 


Obuwie to zmagazynowane zostało 
w fabryce „Ota* na Dolnym Śląsku, 
skąd od pewnego czasu nadchodzi do 
Łodzi i innych miast większymi paf- 
tiami. 

Buty z demobiłu są bajecznie tanie. 
Kosztują od 300 do 600 złotych para. 
Wprawdzie jest to obuwia noszone, 
jednakże — jak twierdzą znawcy — 
conajmniej dwa lata może ono jeszcze 
być używane. 

W Łodzi już szereg związków zawo- 
dowych otrzymało buty żołnierskie z 
demobilu. M. in. 2.250 par przydzie- 
lono Związkowi Pracowników Prze- 
mysłu Chemicznego, oraż 1.260 par. — 
Związkowi Zawodowemu Pracowni- 
ków Leśnych i Przemysłu Drzewnego. 

Związki otrzymują obuwie to w pro 
porcji 1:2 t, zn. jedną parę na dwóch 
członków. 

W tych dniach przydziały zostaną 
przyznane dalszym organizacjom za- 
wodowym, które  rozprowadzą je 
wśród swych członków, 

Buty, które otrzymaliśmy z demo- 
bilu, są w naejrozmaitszym gatunku. 
Przeważają normalne trzewiki woj- 
skowe, podobne do tych, jakie używa- 
ne są w Wojsku Polskim. Trzewiki są 
na skórzanej podeszwie, a poza tym 
posiadają gumowe zelówki. 

Część posiada wysokie skórzane cho 
lewki, zapinane na sprzączki. A 

Poza tym obuwiem unrrowskim 
otrzymamy już w najblizszym czasie 
inne obuwie, również pochodzące z de 
mobilu. Obuwie to przywędrowało 
do naszego kraju z dalekiej Rodezji.. 
Przez wiele miesięcy nosili je żołnie- 
rze sprzymierzonych armii 18.000 
skrzyń tego obuwia przywiózł na 
swym pokładzie statek GAL-u „To= 
bruk“, który po 8-miesięcznej podróży 
przybił do portu gdańskiego. 

Kierowanie na rynek coraz fo no- 
wych partii obuwia spowodowało pota 
Kopię tego artykłu pierwszej potrze- 
vy. 

Buty już staniały, a najbliższe dni, 
wobec spodziewanych nowych trans- 
portów, przyniosą niewątpliwie dalszą 
zniżkę cen. fo) 


Str 4 


NASZE 
PIOSENKI 


W. D. Czasy ekonomicznego rozwoju Ło- 
dzł były zarazem okresem wzmożonego na- 
pływu obcego elementu. Niemieccy imigran- 
ci powoli, lecz systematycznie obsadzają zys- 
kowne placówki łódzkiego przemysłu. 

O uczuciowym nastawieniu ludności do 
przybyszów, świadczy ówczesną piosenka, 

(Dziś oczywiście nis ma już nawet i tra- 
dycji, gdzie na ulicy Moniuszki znajdowała 
się wspomniana w V, poen knejpa Sztajna), 


Na Pasażu Majera 
Przy piwie u Szłajna, 
Co wieczora się zbiera 
Niemiecka „ferajna”, 
Przyszi w trepach do Łodzi 
— Dziś siedzą na złocie, 
Co im gadać nie szkodzi, 
O „polskiej hołocie"... 
Hej, zamknijcie swe pyski 
Szwabi ł Prusacy, 
Bo ciągniecie wciąż zyski 
— Właśnie z polskiej pracy! 
MAMAMMMUKAAUOWMUUTODA HUNA AOWAATETNY 


Pit na umór 
po śmierci swej Żony 

W dómu przy ul. Składowej 22 do- 
konano makabrycznego odkrycia. Jed- 
nego z lokatorów tego domu, 45-letnie 
go Jana Czarneckiego, znaleziono bez 
życia, zatrutego alkoholem! 

Jak się okazało, Czarnecki nie mo- 
gac przeboleć śmierci swej żony, która 
zmarła przed dwoma tygodniami, za- 
czął pić na umór. Przed kilku dniami 
napił się tak znacznej ilości wódki, że 
zmarł w łóżku, nie odzyskawszy przy- 
tomności, (i) 


EXPRESS ILUSTR 


ika afera w Łodzi 


z 
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Nieuczciwi urzednicy „Baty“ sprzedawali na wolny rynek 
przeznaczonego dla Świata pracy 


partie obuwia, 


Podczas gdy państwo czyni wszelkie 
wysiłki, aby uprzystępnić hidziom pracy 
tanie obuwie i — jak donosimy © tym na 
innym mielscu — starania te uwieńczo* 
ne zostały już pełnym powodzeniem, — 
znałeżli Się ludzie nieuczciwi, którzy po- 
stanowili tę Społeczną akcję wykorzy- 
stać dla niskich, osobistych celów, 

W Łodzi wykryta zostałą wielką afe- 
ra obuwwiana. ia 

Wywiadowcy Milicji Obywatelskiej 
zwrócili uwagę na kilku osobników, któ- 
rzy systematycznie odbierali obuwie z 
magazynu „Bata* przy ul. Gdańskiej 81, 
przy czym samochodami zajeżdżali zaz- 
wyczaj w porze wieczornej, gdy normal- 
nie obuwia już nie wydawano. 

Po kilkudniowej obserwacji wywiado- 
wcy zdecydowali sią zatrzymać jeden z 
takich podejrzanych samochodów. w któ 
rym znaleziono około 300 par obuwia gu 
mowego, Kupcy, którzy odebrali ten to- 
war — bracia Stefan i Jan Kałetowie, o- 
baj szewcy z Warszawy (ul. Brukowa 
58) — okazali wywiadowcom zlecenia. 
Ponieważ zlecenia te wzbudziły poważne 
wątpliwości — samochód wraz z Kaleta- 
imi skierowano do Komendy M. O. przy 
ul. Jaracza 21. 


Wszczęte dochodzenie dało wprost re- 


że Kaletowie, jak I inni kupcy, otrzymy- 
wali obuwie, przeznaczone na rozdziel- 
nictwo między organizacje zawodowe, 
Rady Zakładowe i poszczegółne instytu- 
cie, 

Machinacje te przeprowadzane były o- 
czywista w ścisłym porozumieniu z per- 
sonełem magazynu „Bata“. Grupa nieucz 
ciwych urzędników była w stałym kon- 
takcie z kupcami. Obuwie Przeznaczone 
dla świata pracy tylko w połowie trafia- 
ło do właściwych rąk, druga połowa szła 
na wolłuy rynek. 

Ażeby nie wzbudzić podejrzeń. urzęd- 
nicy „Bata” wystawiali fikcyjne zlecenia 
na niejstniejące firmy, Zlecenia te reali- 
zowali wspólnicy nieuczciwych urzędni- 
ków — kupcy oraz szewcy, którzy na- 
stępnie wpłacali na konto bamkowe-odpo 
wiednie sumy według urzędowych cen ©- 
buwia. Całą zaś nadwyżką, tj. różnicą 
miedzy cenami urzędowymi a wolnoryn- 
kowymi, dobrana Szajka dzieliła się po 
każdej tego rodzaju „transakcji”. 


Aierzyści „zarabiali” w ten Sposób, na 
rażając na straty przede wszystkim tych, 
dia których obuwie było przeznaczone, 
gdyż zupełnie zrozumiałą jest rzeczą, że 
wskutek takich machinacji ludzie pracy 
otrzymywali mniej obuwia, niż przewi- 


welacyjne rezultaty, Okazało się bowiem | dywat rozdzielnik. 


W walce z alkoholizmem 


Kolejarze uruchomili koło „Trzeźwość" 


Ostaimio donieśliśmy o utworzeniu na 
terenie Łodzi pierwszej w naszym mieś- 
cie Poradni Przeciwalkoholowej, zorga- 
nizowanej z inicjatywy Zw. Zawodowe- 
go Kolejarzy, Dążąc konsekwentnie do za 
szczepienia idei trzeźwości wśród ogółn 
kolejarzy — ZZK zorganizował obecnie 
pierwsze koło kolejowe p, m „Trzeź- 
wość”, 

Placówka ta odbyła już swe zebranie, 
na którym wyłoniony został zarząd ko- 
ła „Trzeźwość“ z prezesem dyrektorem 
Konstantym Rzepniewskim na czele. 

Doceniając ogromne znaczenie propa- 
gowania idei trzeźwości w szeregach ko- 
lejarskich, na zebranie to poza przedsta- 
wicielami Zarządu Okręgowego ZZK. 


> 4.4500 
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Zaczynał od lewego skrzydła, gdzie 
stała przyjęta na miejsce Zośki Łączyń- 
skiej kelnerka, Mańczykówna. 

Ta, wygłaszała na pamięć wyuczoną 
formułę: 

— Anna Mańczyk, kelnerka rewiru 
nr. 1 z dancing-baru „Erika“, melduje 
się panu zarządzającemu! 

Fryderyk Gross lustrował ja od stóp 
do głowy, coś tam zganił, coś pomru- 
czał i przechodził dalej. 

Zaraz potem wygłaszała formułkę na 
stępna. 

— Maria Jabłońska, kelnerka rewiru 
nr. 2 z dancing-baru „Erika“, melduje 
się panu zarządzającemu! 

Jeszcze potem Wiesława Gorkow- 
ska, kelnerka rewiru numer trzy, He- 
lena Ołęcka z czwórki, Marylka z 
piątki, Basia z szóstki, a wreszcie bar- 
manki: Zenka Wermiczówna i Fela 
Grochowska, zgłaszają swoją goto- 
wość służenia barowi „Erika“, Flanso- | 
wi Welnerowi, zarządzającemu Gros- 
sowi i Trzeciej Rzeszy. 

Exfeldfebel, z miną generała wyma- 
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chując trzcińką, wygłaszał jeszcze ja- 
kąś piękną sentencję ogólną i z kolei 
przechodził do służby kuchennej. 

Tu jednak raport nie szedł tak skład 


nie, bo, podczas gdy wszystkie kel- 
nerki mówiły nieżle po niemiecku, po- 
sługaczki nie znały tego języka. 

Zamiast meldować się jasno i zwię- 
żle mruczały pod nosem coś, co często 
brzmiało obraźliwie dla Grossa, a co 
dalekie było od wojskowego raportu. 

Maitre dhotel złościł się i posztur- 
chiwał je trzecina: niewiele to jednak 
pomagało, bo (inspirowane przez Wir- 
ka) dziewczęta i kucharki pozostawa- 
ły konsekwentne i bełkotały po daw- 
nemu. 

Wreszcie i ta część raportu kończy- 
ła się, a Gross, stanąwszy znów przed 
szeręgami, podnosił do góry trzcinkę 
i komenderował: „baczność!“ 

Ważny i wzniosły wodził surowymi 
oczyma po hufcu swoich amazonek, a 
potem, opuściwszy 
niang imitację szabelki, ryczał: 

— Abtreten! Ales zur Arbeit! 


ze świsten? drew-/ 


przybyłi również przedstawiciele obu 
partii robotniczych, delegat PCK, oraz 
Prokurator Sądu Wojskowego PKP mir. 
Kanel, który wygłosił do zebranych ko- 
lejarzy rzeczowy reierat na temat wply- 
wu alkoholin na organizm ludzki. 


Przewodniczący kofa węzła łódzkiega 
ZZK ob. Łysiak, zamykając zebrania oś- 
wiadczył: 

„Niechaj kolejarz łódzki, tak lak lest 
zawsze pierwszy w spełnianiu swych 
trudnych obowiązków, bedzie I w tej szla 
chetnej akcii wzorem dla koieiarzy całej 
Polski i stanie Się pionierem idej trzęź- 
wości | walki z nadużywaniem pr iaa 

k 


Te ranne zbiórki były jednak sie- 
lanką w porównaniu z raportami wie- 
czorowymi. 

Odbywały się one po skończonej pra 
cy i po zamknięciu lokalu. 

Stoły i stoliki ustawiano pod ściana- 
mi, a największa z sal dancing-baru 
zmieniała się w plac wojskowej musz- 
try i szaleństw zdegenerowanego €x- 
feldfebla. 

I znowu załoga baru ustawiała się 
w dwa szeregi: w pierwszym biało- 
czarne kelnerki, w drugim białe ku- 
chareczki i posługaczki. 

Początkowo Gross chciał do tych 
apeli wciągnąć również i Wirka, oraz 
jego pomocnika, ale stary kucharz z 
Tivoli zbył go krótko: 

— A cóż to? Wariata chcesz pan ze 
mnie strugać? Może i rondelki i gar- 
czki ustawiać mam w dwurząd?! W 
domu, panie dzieju, mustruj pan noc- 
niki i każ im maszerować trójkami, 
ale odczep się pan ode mnie. bo... — i 
tasakiem zaczął rąbać mięso z taką 
wściekłością, że Gross połeciał ze 
skargą na niego do szefa. 

— Kucharz Wirek zbuntował się! 
Kucharz Wirek sabotuje moje rozka- 
zy! Żądam, ażeby posłać natychmiast 
po gestapo! 

Aliści Hans Welner, jako dobry ku- 
piec, cenił fachowe umiejętności swe- 
go kuchmistrza , umitygował wiec 
Grosa, tak. że ten zrezygnował osta- 
tecznie z kucharzy i apele swoje od- 
bvwął bez nich. 


Po ustaleniu tych szczegółów nastąpity 
aresztowania, Fud kluczem osadzeni zo- 
stali wyżej wymienieni bracia Kaletowie, 
oraz cały sztab pracowników łódzkiej 
delegatury „Bata”, a miamowicie: maga- 
zynier Józet Sobieraj (Cementowa 17), 
kierownik ekspedycii Samsel Web (Na- 
rutowicza 56), ksiegowy Jan Cieśla (Gdań 
ska 112), urzędnicy — Zbigniew Kowal- 
czyk (Srebrzyńska 99), Jan Nowakowski 
(Częstochowska 58), Marian  Potaśiński 
(Piotrkowska 258), Tadeusz Opicz (Pi 
Zwyciestwa 10) i innt 


Wszyscy zatrzymani przekazami zosta- 
li już do dyspozycji władz prokurator- 
skich. W niedługim czasie staną oni 
przed sądem, aby odpowiadać za swe 
czyny, Z uwagi na ciężar gatimkowy 
przestępstwa — grożą lm b. Surowe ka- 
ry. (0) 


Pierwszy dzień procesu 


przeciw niemieckim fabrykantom broni 

Przy szczelnie wypełnionej sali roz- 
praw Sądu Okręgowego w Łodzi, to- 
czył się wczoraj proces przeciwko 9 
oskarżonym, będącym w latach okupa 
cji na kierowniczych stanowiskach pa- - 
bianickiej fili zakładów  zbrojenio- 
wych Lohmann-Werke, których cen- 
trala mieściła się w Bielefeld w Niem- 
czech. 

W procesie zeznawać będzie około 
100 świadków, wobec czego rozprawa 
potrwa około tygodnia. 

Obronę wnoszą adwokaci: Korkuć, 
Wołowski, Wróblewski, Steckiewicz, 
Roszkowski, Dieth, Załęski i Brzo- 
stowski. 

W dniu wczorajszym składali zeżna- 
nia oskarżeni. (p) 
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Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 


Codziennie o godz, 19,15, w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 1 19,15 


»NITOUCHE« 


operetka w 4 aktach 
Balet — Chór — Orkiestra 
Zniżki dla świata pracy wśżne w dni 
powszednie i w niedzielę na godz, 15,30. 
W niedzielę kasa czynna od godz, it 
w gmachu teatru. 1749k 


Dzieliły się one na dwie części: dy- 
daktyczną i gimnastyczną. 

W pierwszej, Fryderyk Gross po- 
uczał kelnerki (które zresztą umiały 
to już doskonale) w jaki sposób „kła- 
dzie się na stole zastawę, nosi talerze, 
nalewa do kieliszków i t.d. i t.d., po- 
pierając swoje ględzenia demonstra- 
cyjnymi gestami. 

Znacznie krótsze były za to jego 
prelekcje dla służby kuchennej. 

Po sto razy powtarzało się tutaj sło- 
wo „Ordnung, a kobiety nie rozu- 
miejąc innych jego słów, stały znudzo 
ne, zmęczone, zaś gruba Marta mru- 
czała raz w raz: 

— Gadaj sobie zdrów, małpo jedna! 
Człowiek ledwie trzyma się na no- 
gach, a on zawraca ci jeszcze głowę! 
A bodajże cię tramwaj przejechał na 
najbliższym zakręcie! 

Wręszcie część pedagogiczna koń- 
czyła sie, a Cycero przemieniał się na- 
gle w Fryderyka Wielkiego, musztru- 
jącego w Poczdamie swoich ogrom- 
nych grenadierów. 

Znów w ręce jego mignęła trzcin- 
ka, a w sali, gdzie po katkach pomar- 
ły cicho echa wszystkich melodii, gra- 
nych tej nocy, roziegał się stentorowy 
głos: 

— Achtung! 

eraz dopiero zaczynała się najpięk 
niejsza zabawa. 

Fryderyk Gross formował swój rę 
ton w trójki i stanawszy na jego 
lele, maszerował dookoła sali. 

(D. c. n.1 
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Po co ta zwłoka? 


Kiedy rozpocznie się rekabilitacja spor- 
: łowców 

Jak już niejednokrotnie donosiliśmy, w 

Warszawie powstała Centrałna Komisia 

Weryłikacyjna dla sportowców, którzy 

stoja pod zarzutem współpracy z okupan 


tem. Komisja tą ma za zadanie rozpatrze | 


nie wszystkich Spraw, hez względu na 
to, czy były już przed tem przedmiotem 
badań } wyroków przez Samojstnie pow 
stałe różne komisie werylikacyłne w po 
szczególnych województwach. 

Centralna Komisja Weryfikacyjna w 
Wacszawie ma działać w terenie za po- 
średnictwem Wojewódzkich Urzędów 
WF 1 PW. którym też zapowiedziano 
przesłanie regulaminów. 

Mimo, iż ód chwili zapowiedzi do dnia 
dzisiejszego upłynęło sporo czasu, Urze- 
dy Wojewódzkie nie wogą się doczekać 
uadesłania im wspomnianych  rezgulami- 
nów i rozpocząć Swej pracy w tvm kie- 
ranku. Wiedzą one o tym wszystkim 1>- 
dynie z Prasy. Sprawa więc ulega, nie- 
wiadomo z iakich powodów, dalszej, nie- 
potrzebnej zwłoce. 

Już ua fakt powstania Centralnej Kós 
tisi Werylikacyjnei spórt polski cze 
kał przynalmniej o rok za długo, dlacze: 
zo więc teraż, skoro decyzja już zapadła, 
wykonanie iej znów ulexa odraczaniu, 

Pod zarzutem współpracy 7% okupan- 
tem znajduja się wielu sportowców: czyn 
nych dziś na boiskach, bieżniach. tin- 
zach, pływalniach itp, W okręgu łódzkim 
też mie jesteśmy od tego woini, I też bè- 
dzie wiele trudu z rozpatrzeniem tych 
wszystkichy spraw. 

Najgorzej jednak przedstawia się sytu- 
acia w ekmegi śląskim, gdzie takie wy- 
padki są nszminne, dlatego to życzeniem 
całego sportu polskiego jest, ażeby c), 
którzy rzeczywiście na to zasługują, ma- 
gli sie fak najszybciej oczyścić ze śta- 
wianych jm niesłusznie zarzutów, inni na 
tomiast, również lak naiszybciej, niech 
poniosą zasłużoną karę j zostaną raz na 
zawsze wyeliminowani z szeregów spror- 
tu polskiego. 

Teza sport polski ma Prawo Się doma- 
ağ] ' 
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YMCA (ilańsk) zawodzi 


TUR lekkóć mokonał gość 51:26 

W dalszym ciągu rozgrywek ligi koszy- 
kowej odbył sib wczoraj w Łodzi mecz łódz- 
kiego TUR z son YMCA. Spotkanie to 
wykazało, że YM jA (Gdańsk) nie reprezen- 
tuje lepszej formy i słusznie też zajmuje 
jedno z ostninich | miejse w tabeli, Chaciaż 
TUR również grał nie nnilepiej, jednak bez 
większego wysiłku zwyciężył słabszego prze- 
ciwnika. 

W pierwszej połowie zawodów TUR nie 
potrafił wykazać swej przewagi i dużo unły- 
nelo czasu zanim bie rozegrał, Giańszczanie 
zaś, wykorzystując to potrafili dotrzymywać 
króka 1 wynik długo był niepewny. Dopiero 
w ostatnich minulach zawodów TUR wziął 
„się na serio do pròcy i zyskał zdecydowaną 
przewazrę. zapewnidjąc sobie zwycięstwo. 

Do przerwy wyńik brzmiał 18:12 dla TOR. 
Gdańszczanie byli zbył powolni, nie potrafili 
rozwinąć należytego tempa, to też z obu stron 
akcje były ślamazarne, Po przerwie uwido= 
czniła się jednak przewaga łodzian. Ogólny 
wynik zawodów 51:26 dla TUR. Punkty dla 
TUR uzyskali: Michalak — 15, Mokwińskł — 
13, Jakubowski — 7, Skrodzki i Loga — po 
6. Kulczycki — 4. Dla YMCA (Gdańsk): Mar- 
kowski i Narkiewicz — po 8, Morkowski — 
4, Tuszecki, Tyszkiewicz i Lelonkiewiez — 
po 2 i 

Dzisłaj VMCA (Gdańsk) społka się o godz. 


(Rm) Do swych 


brnąc z uporem 
dorzucił jeszcze 


dającym się zaprzeczyć, słusznym in- | jedną nie zdając widocznie sobie spra- 


teresom pięściarzy Gróchówa, Polski lwy z ich bezsensu. 


Mamy ligę szczypiorniaka 


Łódź może kyć w nei reprezentowana przez iwa kluby 


Utworzenie ligi szczypiorniaka sta- 
ło się faktem dokonanym. Właściwie 
będą to dwie ligi: północna i południo 
wa. przy czym zdecydowana, drogą 
nóminacji zaliczyć następujące kluby: 

AKS (Chorzów), Pogoń (Katowice), 
Cracovła, ZZK. (Poznań), Warta, AZS 
(Warszawa) ŁKS, Ostrovia (Ostrów 
wielk) i mistrzowski zespół Śląska 
Opolskiego. 

Te dziewięć zespołów wchodzi autó- 
matyczńie dö ligi, a dó nich doszlusują 
jeszcze dwie drużyny Śląska i trzy 
dalsze, które wyłonią mecze elimina- 
cyjne. 

Spotkania eliminacyjńe wyźżnaczono 
między następującymi drużynami: Le- 
gion (Częstochowa) — mistrz Wrocła- 
wia, H — III drużyna ckręgu krakow- 


skiego, oraz TUR (Łódź) — Polonia 
(Bydgoszcz). W rażie, gdyby TUR 
(Łódż) przebrnał zwycięsko przez eli- 
minację, Łódź reprezentowana byłaby 
w lidze szczypiorniaka przez dwie dru 
Żyny. 

Kluby zaliczone do ligi szczypiornia 
ka muszą zaakceptować swój udział w 
rozgrywkach ligowych na specjalnie 
zwołanej konferencji w PZPR, na któ- 
rej omówione będą szczegółowo spra- 
wy regulaminu, rozgrywek, kosztów 
finansowych i tp 

Ligowe rozgrywki szézypiórniaka 
projektuje się ódbywać od połowy 
kwietnia do końca czerwca, a finały 
między dwoma pierwszymi drużynami 
obu lig, dopiero po przerwie wakacyj- 
nej t. zn. we wrześniu. 


Kto najlepszy na lodzie 
W jeździe szybkiej o mistrzostwo św'ała 
stariujaą łyżwiarki ZSRR 


Specjaliści w jeździe figurowej po za-| mistrzowska para Europy. 


koficzeniu igrzysk olimpiłiskich przejęcha 
li z SŁ Moritz do Davos, gdzie zorgani- 
zowanę zostały mistrzostwa świata w je 
ździe figurowej na lodzie. 

W konkurencji meskiej mie do pokona- 
ma okazał się Amerykanin Richard But- 
ton, który w St Moritz zdobył złoty me 
dal olimpijski Button zapewnił sabie 
zwycięstwo dopiero popisem jazdy do- 
walneh bowiem w wykonywaniu figur 
obówłazkowych w pumktafi prowadził 
Szwajcarski łyżwiarz (Gersehwejler, A 
Button był pińktowany jako drugi. 

W ogólnej punktacii Szwajcarowi przy 
padł jednak tytuł wicemistrza świata, Na 
trzecim miejscu znalazł się Király (Wę- 
gry) przed Letengarerem į Grozanem — 
(obaj Stany Zjednoczóne). Szóste miej- 
sce zajął Sharp (Anglia). 

W jeździe parami zwycięstwo odnio- 
sta i tytuł mistrzów świata zdobyła Para 
bełgijska Lanoy — Baugniet, na drugim 
miejscu uplasowała się węgierska para 
Kekessy — Kiraly, która startowała jako 


Trzecie miejsce i czwarte przypadło 
anierykańskiii Morrow — Distelmeyer 
(Kanada) i rodzeństwu Kennedy (Stany 
Zjednoczone). 

Mimo zwiększonej konkurencji fawo- 
rytką w jeździe figurowej pań į to zde 
cydowaną, jest w dalszym ciągu, mistrzy 
ni olimpijska Kanadyjka Barbara Scott 
którą nazywają następczynią wielkieł 50 
nnie Henie. 

Nadzwyczaj ciekawie zapowiadają Się 
zawody w jeździe Szyhkiej pań, A.to z 
tego powodu. iż zapowiedziany it w 
nich start najlepszych łyżwiarek radziec- 
kich. Start ten jest już zapewniony, bo- 
wiem wszelkie formalności związane z 
przystąpieniem Zw. Radzieckiego do Mię 
dzynarodowego Zw. Łyżwiarskiego są 
już spèttiionė, Drużyna radziecka wystą- 
pi w składzie B-mio osobowym, w którym 


nie zabraknie mistrzyń ŻSRR. Isakowej, į 


Cholszczewikowej 1 Karelinei. Mistrzo- 
stwa tę odbędą się w mieście Abo w Fin- 
landii. 


Doskonałe warunki 


Tegóroczne mistrzostwa narciarskie 
akademickie stały pod znakiem zżapy- 
tania, Przyczyna tkwiła w niepomyśl- 
hych meldunkach donoszących o wa- 
runkach śnieżnych. Ostatecznie jed- 
nak akademicy postanowili zaryzyko- 
wać i urządzili zjazd w Karpaczu. 
Ryzyko opłaciło sie, gdyż na miej- 
seu narciarze natrafili na wprost ideal 
ne warunki, zwłaszcza jak na tegorocz 
ną žime: Teren wyżnaczony do trze- 
cich mistrzostw akademickich pokry- 
wała puszysta warstwa Świeżo opa- 
dłego śniegu. Nie zwlekając więc roz 
poczęto konkurencje. 

Mistrzostwa rozpoczęto biegiem płas 
kim na 13 kilometrów, w którym star 


12 s leaderem tzbeli YMCA (Łódź). Zdaje | taryały 50 zawodników. Bieg odbył sie 


się, że zwycięstwa łodzian niś runże podlezać pty -rò stophiowym mrozie, 


drzy”= 43 


Żwy- 


Narciarskie mistrzostwa AZS-ów 


śneżne w Karpaczu 


sie 56.58, II) Senz (Kraków) 56,07, 
HD Gąsiennica (Kraków) 1.005. W 
punktacji drużynowej prowadzi Kra- 
ków — 109 pkt. przed Poznaniem 13 
pkt. i Szczecinem — 5 pkt. `“ 


* $ k 


W dniach 3-go i §-go marca ôdbe- 
dzie się w Zakopanem wielka impreza 
narciarska, 8 mianowicie mistrzostwo 
narciarskie o puchar Tatr w licznej 
jak się okazuje konkurencji między- 
narodowej. 

Oprócz spodziewanego udziału nar- 
ciarzy Norwegii, Francji, Czechosłowa 
ch i Jugosławii, zapowiedzieli również 
swój przyjazd Szwajcarzy i Finowie. 
Impreza o puchar Tatr Bedzie najwiek 
szą imprezą narciarska w tym sezonie 


ciężył Kaczmarczyk (Kraków), w cza- w Polsce 


PZB wydaje absurdalne decyzje 


na podstawie nieżyciowych przepisów. — Kowal zawinił, a ślusarza 
wieszają. — Sprawa Grochów — Warta utrącona ostatecznie? — Kto 
z tego błotka wyciągnie magistrature pieściarską za Uszy 


decyzji skierowa- | Związek Bokserski, 
mych przeciwko najistotniejszym i nie | maniaka w to błoto, 


Ostatńio, w przydługich t nudnych 
wywodach, PZB. usiłuje uzasadnić dla 
czego w niestawieniu się Archackiego 
dopatruje siè uchybienia regulańino- 
wego i dlaczego, Trzekómo, słusznie 
przyznał walkower Klimeckiemu, 


Czego w tym komunikacie nie znaj- 
dujemy! Wyszczególnia się wszystko 
co Grochów powinien był uczynić, a 
na zakończenie — maleńkie stwierdze 
nie, że decyzja jest ostateczna, i że nie 
ma już dalszej drogi do odwołania, 


A więc całkowiłe utrącenie sprawy! 


Przepisy mają okazać się silniejsze 
niż życie. Nie to, źe są nieżyciowe, że 


jeśli się oprzeć na nich, wyrok będzie 
absurdalny. Sucha litera „prawa” 
sfabrykowanega przez PZB ma być 
inocniejszym arsgumeniem w tej poża- 
łowania godnej sprawie, niż chora, 
spoczywająca w gipsowym opatrunku, 
ręka Archackiego. 


Archacki musiał stanąć dò walki, bo 
tak mu nakazano, a jeśli był chóry, 
niech za to odpowiada — oto linia rō- 
zumowania najwyższej magistratury 
pieściarskiej, Oto „duch sportowy” 
jakim są przepojeni „działacze z PZB. 


PZB, zdecydowawszy sie na nie- - 
dwuznaczne popieranie  lnteresów 
Warty, nieopatrznie wlazł po kostki w 
błoto. Dzisiaj stracił granicę przy= 
zwojtości sportowej i brnie w tym bło 
cie z fantazją dalej. Sięga mu ona już 
dò kolan, a wkrótce zapewne pogrąży 
się w nim, chyba, że przedtem ktoś 
zdecyduje się przyjśś mu z pomocą Í 
wyciągnie go z tej kabały za uszy — 
dosłownie — za uszy, przy okazji na 
cierając mu je tak, by te dobrze od- 
czuł. 


A-taka nauka, bez dwóch zdań, przy 
dałaby mu się. Nie mamy zamiaru 
wdawać się w roztrząsanie zawiłych 
wywodów władz pieściarskich, ale nie 
możemy też powstrzymać się od wy- 
sunięcia dwóch pytań: gdyby tak dele- 
gowany przez PZB lekarz — podobna 
|zaufany — wykazał więcej przedsię 
| biorczości, zdołał odnależć Archackie- 
go i na miejscu stwierdzić rzeczywi 
sty stan jego zdrowia, czy PZB użyłby 


również tych samych argumentów? 
Czy wpłacenie taksy odwoławczej 


przez Grochów mogło wpłynąć ujem- 
nie na stan ręki Archackiego? Jeśli 
tak, to po co fa cała szopka i mydlenie 
oczu naiwnym. Natomiast jeśli oka- 
liczności te mogły wpłynąć na zmianę 
decyzji, to w takim razie nie Archac- 
kiego, lecz lekarza — tego zaufanego 
— należało pociągnąć do odpowiedział 
ności, za to, że nie spełnił danego mu 
polecenia. Ale nasz naczelny organ 
boksu polskiego, śliski niczym piskorz, 
gotów jest w takim wypadku wymy= 
Ślić inne wyjście z tej sytuacji. 

Wiecie jakie?... Takie, które by War- 
tę, tak, czy inaczej, doprowadziło do 
finału mistrzostw drużynowych. 

Ciekawe, że na tę smutną sprawę 
opinia publiczna ma wyrobiony po- 
gląd i jest zgodna. Głosu wypowiada- 
jącego się za PZB, jakoś, na szczęście, 
nie spotykamy. Wszyscy przyjmują 
decyzje te jako bezsensowne i tylko 
jeden PZB nie może jakoś zdać sobie 
sprawy z tego, że czyni głupstwa. 

Może w pewnym momencie dojdzie 
nawet do takiego wniosku, żle wów 
czas napewno znajdą się tacy, którzy 
nofrafią mu wytłumaczyć, że „dzisiaj 
jest już zanóżno”. 


pn ZR BZ 


- Tanex Symfoniczny, 


Sir 6 
Dokad dziś pójdziemy 


Er PANSTWOWE TEATRY WOJSKA 
POLSKIEGO 
NAJBLIŻSZE PREMIERY 
"' TEATR POWSZECHNY w czwartek 19 bm, 
Quczci setną rocznicę urodzin największego 
powieściopisarza doby minionej Bolesława 
Prusa, wystawieniem jego opowieści z 1863 
r. pt, „OMYŁRA”. Dramatyzacji dokonał Er- 
win Axer. Utwór posiada wszystkie wartości 
stylu autora „Lalki“, wiernie odtworzone tło 
historyczne i obyczajowe, mistrzowski rysu- 
nek postaci, żywą fabułę, zwarty dialog i pro- 
tnieninjące w równej mierze sentymentem 
i humorem. Galerię figur, jakby skopiowa- 
mych ze starych rycin, tworzą: M. Miedzińska, 
B. Bronowska, H. Puchniewska, B. Rachwal- 
ska, M. Kiezierska, M. Seroczyńska, M. Kraw 
czykówa, D. Mancewiczówna, U. Latosówna, 
KR. Pągowski, J. Pilarski, W. Staszewski, K., 
Dejmek, J, Warmiński, J, Kłosiński, B. Bol- 
kowski, A. Kwiatkowski, L. Ordon i słucha- 
cze PWST. Reżyseruje Lidia Zamkow. Deko- 
racje skomponował Z, Strzelecki. 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO przy ulicy 
Jaracza zapowiada w dniach  najbliż- 
szych sensacyjną premierę, Xtóra w Pa- 
ryżu i Londynie wywołała namiętną dyskusję, 
Będzie to sławna sztuka J P. Sarire'a „La- 
dacznica z zasadami” w przekładzie Jana Kot- 
ta, Rzecz wyreżyserowana przez Erwina AXera, 
w oprawie scenicznej Zenobiusza Strzeleckie 
go daje pole do popisu aktorskiego Józefowi 
Węgrzynowi, Ewie Bonackiej, Andrzejowi Ła- 
pickiemu 1 Feliksowi Żukowskiemu, 

Na przedstawienie to kasa nie będzie sprze 
dawać biletów młodzieży w wieku szkolnym. 

TEATR W. P, — Dziś o godz, 15 „Krako-i 


wiacy i Górale", wszystkie miejsca wyprze- | 


Hane, Passe-partout nieważne. 

O godz, 19 „Noce gniewu“ A. Salacrou. 

TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
16 „Fircyk w zalotach”. 

O godz. 19,15 jedna z najweselszych i naj- 
milszych komedii AL Fredry „Damy i Hu- 
zary”. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 komedia Moliere'a 
„SZKOŁA ŻON”. 

Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Piotrkowska 243. 

codziennie o godz, 19,15 w niedzielę í totea 
o godz. 15,30 i 19,15 „NITOUCHE” operetka 
w 4 aktach. Dla świata pracy 50 proc. zniżki, 
w dnie powszednie 1 w niedzielę na popo- 
łudniówkę, Przedsprzedaż biletów w Związku 
Plastyków, Piotrkowska 102. W niedzielę i 
święta w kasie teatru od godz. 11-tej. 

TEATR „SYRENA”. — Dziś | codziennie 
o godz. 19,30 program satyry politycznej p. t 
»WGLĄD w RZĄDY z udziałem całego zespołu 

„SYRENY, W próbach „Ambasador“, pióra 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Kasa czynna od 
godz. 10 — 13 i od 18-ej. Tel. 272-70. 

TEATR OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Dziś i codziennie o godz, 19,30, w niedzielę 
i święta o godz: 16,30 i 19,30 premiera: „Coś 
się zaczyna... 

Przedsprzedaż w kasie w godz. 10—13 1' od 
16-ej. tel. 140-09, 

UWAGA DZIECI! Teatr Lalek „FARA- 
MUSZRA” daje przedstawienie tylko w nie- 
dzielę o gdz. 12.00 i 14,00. 1712g 


Kina 


ADRIA — „Gospoda Świąteczna”. 
BAŁTYR — „Niepotrzebni mogą odejść. 
BAJKA — „Jasne Łany”. 

GDYNIA — „Gospoda Świąteczna” 
HEL — „14 Lipca”. 

MUŽA — „Konik Garbusek". 
POLONIA — „Wieczna Ewa“. 
PRZEDWIOŚNIE — „As Wywiadu”. 
ROBOTNIK — „Ludzie i manekiny” 
ROMA — „Noc grudniowa”. 

REKORD — „Znachor”. 

STYLOWY — „Skradziona Sława” 
ŚWIT — „Skarb Tarzana” 

TĘCZA — „Skradziona Sława”. 

TATRY — „Szary Lord”. 

WISŁA — „Mężczyźni w jej życiu” 
WOLNOŚĆ — „Kulisy Wielkiej Rewii". 
WŁÓKNIARZ — „Dziewczę z północy”. 


Program radiowy nadziś 


„11,50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów 
w opr. Dyr. Okr. P. R, A: Śmiejana: 12,03 Po 
13,30 „Między dawnymi i 
nowymi laty”, 13,40 „Niedziela na wsi”, 14,25 
Chwila Biura Studiów, 14,30 „Ktę komu wi- 
nien" zagadka radiowa 14,40 „Chory z uro: 
jenia”, 15,25 „Z zagadnień wiejskich”. 15,45 
„Historia 1848 r." — odczyt, 15,55 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P R. 1635 {E} „Za- 
mim książka była drukowana” audycja dla dzie 
ci. 16,55 Audycja dla kobiet, 17.00 „Podwieczu 
rek przy mikrofonie”. 18,15 „Wywczasy” 
skecz. 18,35 Muzyka z płyt 19,05 „Nowe książ 
ki”. 19,20 Aud, słowno-muzyczna pt — Fran- 
ciszek Schubert, 20:00 Dziennik. 20,50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lok. 21,00 „U naszych 
przyjaciół”, 21,30 „Na muzycznej fali”, 22,00 
Muzyka taneczna. 22,50 Wiadomości sporto- 
we, 23,00 Ostat, wiadom. 23,20 Muzyka, 
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16,30 
„COŚ SIĘ 
Udział biorą: 


TEATR „OSA“ 
Zachodnią 43, tel. 140-09 
Dziś dwa przedstawienia 


19.30 
ZACZYNA” 


A. Dymsza, J. Pichelski, B. Halmirska, 


St Piasecka, M. Dąbrowski, J. Darski, 


Z. Łuczak, H, Szwajcer, 
oraz 


duet Sutt 


Orkiestra 12 Braci Łopatowskich. ź 
Przedsprzedaż w kasie teatru w go- © 


E 


dzinach 10 — 13 i od 16. Tel, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 


ul. Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19.15 komedia Moliere'a. 


SZKOŁA ŻON 


Kasa czynna od 12-tej, tel 


1784k 


„2123-02. 


TEATR „SYRENĄ” Traugutta 1. 


Dziś 2 przedstawienia o godz. 16-tej i 
19,30 programu satyry politycznej pt. 


„WGLĄD 


z udziałem całego 
Wkrótce premiera 


w RZĄD” 


zespołu „SYRENY”. 
AMBASADOR” pió- Ź 


ra Z Gozdawy i W. Stępnia, Kasa czyn o 
na cały dzień, tel. 272-70. 


Gdzie najchętniej bywają wszyscy? 
i w Restauracji 


„KIVOLI” 


w Łodzi, ul. Daszyńskiego 1, tel, 


gdyż w -„Tivoli* 


ma obsługa, 


Codziennie od godz. 20-ej 
Bracia Pindrass ze swym zespołem, 


— najmilsza zabawa, 
dobra kuchnia, wybór trunków i uprzej- 


126-30 


koncertują 


1785 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


k 

DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne, 8 — 10, 
5 — 7. Nawrot 8. aik 
Dr. MIRSKI akuszerie 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37, tel 
257-23. 11k 
Dr. OLĘDZKI choro- 
by skórno-wensrycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3 — 6. 1146k 
Dr. HORECKI choro- 
roby żołądka, kiszek, 


wątroby.  Narutowi- 
cza 35, tel: 208-99. 
1152k 


Dr. VOGEL specjalis- 
ta cborób kobiecych 
akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel.: 260-32.105k 
Dr RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych. 
akuszerii, przeprowa- 
azil sje. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je: 2 — 6. 1182k 
Dr. DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i seksualnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
88-00. 

Dr FALKOWSKI spe 
cjalista nerek, pęche- 
rza, dróg moczowych 
Piotrkowska 159, 3—5 


m m zz. a | A oa ea 


= b 1467k 
Dr KUVREWICZ spe 
cialista weneryczne- 


skórne. 8—10 3 — T. 
Piotrkowska 106 
1224k 


Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów. 


|aosziewza 34 pierw | wórnia 


EXPRESS ILUSTR 


ARUSZERRA WOJTA 
SIEWICZ, — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuje 
Pomorska 43. 168 


Yuong — snrzędaż 


UWAGA! Jest do 
sprzedania komplet 
niedzielnych dodatków 
ilustrowanych do „Ku 
riera Łódzkiego” z lat 
1927 — 1928. Wiado- 
mość: 8 — 10 rano, 
Wólczańska 175 — 5. 
Ewentualnie zostawić 
we drzwiach adres, _ 
ŁOŻYSKA  KRULKO 
WE. rolkowe, silniki 
elektryczne; kupno- 
sprzedaż, inż. Walen- 
tynowicz, T, Szweycer 
i S-ka Kościuszki 32 
tel.: 219-18. 1147k 
STANIOL — CYNFO 
LIE zakupi w każdej 
ilości „ENOLA“ Łódź, 
Napiórkowskiego 24, 
tel. 177-00. 1185k 
MEBLE najtaniej g0- 
towe i na zamówienie 
w firmłe Tzdebski Pio 
trkowska 31 w podwó 
TZU. __386k 
KOŁDRY i adamasz- 
szki kołdrowe w wie!- 
kim wyborze. St. Ma- 
jewski i S-ka Łódź. 
Jaracza R —__ Mik 
TAPCZANY, otomany, 
leżaki, fotele, krzesła; 
robota solidna. ceny 
umiarkowane poleca: 
Przeździecki. Kilińskie 


sa 163. 1221k 
POPULARNY Y Skład 
Mebli S Gabała — 


Pawełczyk, Łódź. ul. 
Dr Próchnika 1 (Za- 
wądzka) tel.: 175-75. 
Poleca najtaniej: sy- 
pialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie, tapcza- 
ny, Stoły, krzesła, fo- 
tele i łóżka. Wykona- 
nie solidne i punktu- 
alne, 4201k 
POKOSTY: malarski 
(niany), podłogowy, 
sztuczny poleca Wyt- 
Chemiczna 


szą — druga, czwarta „ULTRON“ Łódź, Po- 


siódma, tel: 179-56. 
515 

Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17. 253g 


Felczerzy 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitała skórno- 
wenerycznego. Głów- 


na 62 — 76 18 — 20 


Dentyści 


LECZ. ZĘBÓW praco- 
wnia zębów sztucz- 


tel.: 
1150k 


łudniową 78-80, 
138-19. 


e AA 


ZEGAREK — srebro, 
złoto kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne. 
139k 
SPRZEDAM maszynę 
słupkową  kamaszni- 
czą, wiadomość: tel.: 
221-12, 1780g 
SREBRO (monety, 
zom) kupujemy., Wiec 
kowskiego (Śródmiej- 
ska) 6, sklep zegarmis 
trzowski. 1455g 
SREBRO w każdej po 
staci kupuję. M Wel- 
ner 1 S-ka Łódź, Pio- 
trkowska 112, telefon: 
120-66. 1463k 
KALENDARZE bloki, 
ceny hurtowe, poleca: 
„Składnica Biurowa“ 
Łódź, Piotrkowska 69 
15648 
KUPUJĘ drut nawo- 
jowy i preszpan. Sta- 
tina 11 tel. 151-34 Za 
kład elektrolechnicz- 
ny. 1847k 
KUPIĘ okazyjnie od= 
kurzacz elektryczny, 
lodówkę elektryczną 
i linoleum, tel. 126-39 
1751k 
SPRZEDAM maszyne 
nową „Singera Siman 
ko“ lewa gabineto- 
wa natychmiast. Że- 
romskiego 40 III pię- 
tro, Głowinkowski. 
1755k 
TAPCZANY, kanapy, 
kozetki gotowe na 
składzie. Żdziaszek. 
Napiórkowskiego 5. 
1756k 
SPRZEDAM samochód 
osobowy 4-rodrzwio- 
wy marki Opel, stan 
pierwszorzędny, Piotr 
kowska 43 — ila. 
1758k 
RADIO 5 lampowe z 
okiem magicznym mar 
ki Philipsa nowe. Na- 
piórkowskiego 11—27 
3 piętro. 1759g 


ŻARÓWKI 6 i 12 volt 
nadeszły! „Artykuły 
Samochodowe", Łódź, 
Piotrkówska 223. 1761 


SPRZEDAM BSA 500 
z  przyczepką, tel: 
146-99. 17788 


CENTRALA ZBYTU 


MASZYN ROLNICZYCH 
Traugutta 9 m, 5 


zatrudni: 


4 WYKWALIFIKOWANYCH 


KSIĘGOWYCH 
3 MASZYNISTKI 


2 RACHMISTRZÓW, 


Warunki do omówienia. 
Podania wraz z życiorysem należy 
osobiście składać do Wydziału Perso- 


nalnego w godz, 


3—13, 


1739k 


m TE z c W O 


LAKIER kopalowy 


nych. Piotrkowska 8 | (bezbarwny), sykaty- 
DENTYSTA WODNIC| wę, tinkture poleca: 
KI Stanisław specjal- | Wytwórnia Chemiczna 
ność: korony, mostki | „ULTRON“, Łódź, Po- 
porcełanowe, Andrze- | łudniowa 78-80, tel: 


ja 11 tel 154-12. 


138-19. 1151k 


LEKARZ DENTYSTA | MEBLE solidne, tanio 
Zofia Balicka Moniusz | można nabyć: F-ma: 
ki 11 IT p. tel. 151-15, | Łódź, Zamenhoffa 11. 


se 1149k 
GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe- 
cjalność: Nowoczesna 


1464k 
MIKROSKOPY — Epi 
diaskopy. Projektory 
16 mm. Sztopery, Po- 
większalniki — Foto- 


protetyka zębów Gdań | aparaty — Cyrkle, ku 


ska 26a. 


Akuszerki 


120k | puje, 


sprzedaje Jan 
Pujdak i S-ka. Łódź, 
Piotrkowska 83. 1466k 
MEBLE, sprzedaż — 


ARUSZEREA ŁAGO- | kupno, zamówienia — 
WSKA [rena przyjmu | zamiany. Piotrkowska 


je Zachodnia 52, tel: 
* 1581-76. 


10542 I Biernacki). 


PRZETARG 


Nr 275 (Sklep Galar i 
1301k 


Techniczna Obsługa Rolnictwa Przedsiebiorstwo Państwowe Za 
rząd Okręgowy w Łodzi, uł. Nowotki Nr 73 ogłasza: 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie robót remontowo- budowlanych i 
w Rejonowym Warsztacie TOR. PP. w 


Piotrkowie — 


kanalizacyjnych 
Tryb., ul. 


Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Biurze Za- 
rządu Okręgowego, Łódź, ul. Nowotki Nr 73. 
Składanie ofert w zalakowanych kopertach z napisem „Ofer- 


fa na wykonanie robót remontowo - budowlanych í 


kanalizacyj- 


nych" do dnia 23 lutego 1948 r. w Biurze Zarządu Okręgowego 
gdzie o godz. 12 nastąpi komisyjne otwarcie kopert. 

Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny. 


Kwiatowa Nr 12. 


1721k 


r e m z S 


NIGER farbiarski sze 
roki zakupię. Zgłosze 
nia: Łódź, Żeromskie- 
go 66 — 4. 1767g 
FABRYCZNĄ nieru- 
chomość, wolne hale 
i dom sprzedamy. Plac 
Wolności 6 — 4. 
1769k 
WILLA niewykofńiczo- 
na, duży ogród, sprze 
damy. Plac Wolności 
6 — 4, 1770k 
WILLE, działki, place 
budowlane, ogrodni- 
cze, zalesione, niej- 
słcie, podmiejskie 
sprzedamy. Plac Wol- 
ności 6 — 4.  1768k 
SPRZEDAM reczne 
krosno. Śródmiejska 
38 — T: 17768 
DO sprzedania bufet 
i szafa sklepowa osz- 
klona, ul. Sienkiewi- 
cza 37 stolarz. 17638 
CEWIARRĘ na jed- 
wab w dobrym stanie 


natychmiast kupie. 
Tełef. 129-05. 1782k 
Różne 

ZAKŁAD mechanicz- 


ny Roman Szczepaniak 
Piotrkowska 18 wyko- 
nuje wszelkie roboty 
galwanizacyjne, sreb- 
rzenie, niklowanie. 
908k 
BRYCZESY, spodnie 
szyję specjalista Woj- 
ciechowski. Piotrkow- 
ska 59, (poprzeczna ofi 
cyna). 1373k 


rA Np 45 


CZYTAJCIE CZASOPISMO 


„KOBIETA“ 


do nabycia 
w każdym kiosku 


1075b 


OGŁOSZENIE 


Starostwo Grodzkie Śródmiejsko-Łódzkie — 
Oddział Ruchu Drogowego — podaje do wia- 


domości, że z powodu 


rzece Bałutce na ul. Plantowej, 


przebudowy mostu na 
ruch kołowy 


i pieszy na tej trasie zostaje zamknięty da 


czasu zakończenia wyżej wymienionych 


bót. 


Objazd odbywać się bedzie ulicami: 


ro- 


Kwia= 


towa. Rąbieńską, Siewną i odwrotnie. 
Łódź. dnia 12 lutego 1948: roku. 


Starostwa Grodzkie 


Śródmiejsko-Łódzkie 


49914 


EZ ZEK 


INSTALACJE 
światła i siły wyko- 
nuje Zakład Elektro- 
techniczny „VOLTA 
Piotrkowska 18. 1715k 


LLAR ZZ 


NAPRAWIA bez ŝia- 
du usztadznną sarde- 
robę. Tkalnia sztucz 
na Frankowskiej Śród 
miejska 23 — 2. 17865 
BEZ WZGŁĘDU na 
długość włosów, trwa- 
łą ondulację gwaran- 
tują „Wileńscy Fry- 
zjerzy* Zawadzka 11. 
(Próchnika). 39k 
TOREBKI tomofano- 
we z nadrukiem wyko 
nuje wytwórnia bibu- 
łek, Łódź Piotrkowska 
49. 1522g 
SALON wiecznej on- 
gulacji „Witołd” z 
Warszawy. Piotrkow= 
ska 56 w podwórzu. 
Tel; 260-30. 16568 
ZIOŁA lecznicze M, 
Szydłowski farmaceu- 


ta- zielarz, 40 lat pra 


cy zawodowej. Naru- 
towicza 1, Drogeria. 

1616k 
BRYCZESY, spodnie, 
szyje specjalista, Piotr 
Froncki. Piotrkowska 
e _______1T57k 
KTO zamienił bot z 
prawej nogi dn. 7, lu- 
tego na zabawie w Iz 
bie Rzemieślniczej. 
Proszę o zwrot moje- 
go, a proszę zabrać 
swój w którym jest 
but i pońiczocha. Zgła- 
szać się proszę, pod 
adres: Chojny ul. Pol 
ska 32, Józef Markie- 
wicz. 1782g 
WŁAŚCICIELKA do- 
brze  prosperujacego 
sklepu włókienniczego 
w dobrym punkcie 
handlowym poszukuje 
wspólniczki z kapita- 
łem. Informacje: tel. 
203-63. 1765g 
ŚNIEGOWCE kalosze 
oraz zamki zatrzaski 
do butów  reperuje 
szybko solidnie. Wul- 
kanizacja, Zachodnia 
50, 1775k 


?aguhione dokumenty 


ZGUBIONO świadec- 
wo szkolne V Szkoły 
Publiczneej. Rawa Ma 
zowiecka, Rudzki Je- 
1772g 


Faofiarawania nracw 


BIELIZNIARKI na 
bieliznę tkana dam- 
ską wykwalifikowane 
potrzebne. Pracownia 
bielizny. haftów Zofii 
Pytel, Główna 12 sklep 

1746k 


APTEKA prowincjo- 
nalna, poszukuje mio- 
dego magistra z pra- 
wem zarządu. Dzwo- 
nić 165-91. 17538 
POTRZEBNA gospo- 
sia samodzielna na 


wyjazd do Warszawy 
Wólczańska 20 — 7. 


godz. 2 — 4, 17542 
POTRZEBNA . pomoc 
domowa. Zachodnia 
34 — BA. 1764g 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Piotrkowska 
207 — 3, 17865 


POTRZEBNA pomoc 
domowa z referencja- 
mi. Wschodnia 34-10 
Brzezińska. 17718 


POTRZEBNY (NA) na 
uczyciel do hiszpań- 
skiego. Pomorska 13, 
wa 1. PSE 


POTRZEBNI przedsta 
wiciele tranży win- 
nej. Oferty, referencje 
przesyłać: Wytwórnia 
win, Łódą Żeligow- 
skiego 5$. 17772 
UWAGA! Wytwórcy. 
pozykujemy dostaw 
ców, wytwórców, arty 
kuły  galanteryjno- 
pasmianteryjne. Hur- 
townia Galanterii Hen 
ryki Pogusz. Kraków 
Bożego Ciała 14, 
17798 
POSZURUĘ gospody- 
ni z samodzielnyra go 
towanióm. Referencje 
Zgłoszenia telefonicz- 
ne 158-19, 1781k 


Lokale 


e acz CÓW l 
ZAMIENIĘ pokój sło 
neczny, na pokój z ku 
chnią. Koszt remontu 
zwróce. Wiadomość: 
Abramowskiego 40 m. 
30. [ER 


POSZUKUJĘ lokalu 
dla przedsiębiorstwa 
przemysłowego Lipo- 
wa 37 — 12a od 5 do 
7. godz. 1752g 
SKLEP odstąpię, wy- 
dzierżawię lub szu- 
kam. wspólnika. Głó- 
wna; tel. 189-55. 1774k 


Geny ogłoszeń 
w „EXPRESSIE TLUSTROWANYM”" 
w tek. za tek. nekr. 


da 70 mm 160 55 385 Ogłoszenia 

od 71—120 mm 200 65 | 45 drobne 

od 121—200 mm 240 80 100 za wyraz 

od 201—300 mm 300 100 130 zł. 350— 

powyż. 300 mm 350 140 180 Posz.przł 15 
W niedzielę | święta o 30%, drożej. 
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